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KCMfiłfoStf raczył pze-łać następujący 
lłsl własnoręczny dó węgierskiego kanclerza 
nadwornego, hrabiego Rewiczkiego: >Kccha- 

RewiczkylNa przedstawienie wpa- 
hâ iS dnia 28gi4 czerwca r. 1836., że zdrowie 
Jego, ciągiem!natężeniami osłabione', Sie 
pozwala mu, bez obawy szkodliwych z tąd 
skatkow, ■. zajmować się dłużej mozolnym 
ttrzę ji»  wę^ibrfeiegói nadwornego kanclerza, 
ozymę za-dosyć-'prośbie wpana, awałniając 
gd od toj pośddy. — Zji-azent p.zyjmuję ofia
rę Wpada, ii  Mnie i państwu-chcesz dawać 
dalsze dowody swojej niezmordowanej gor
liwości w służbie. Zatrzymując Sobie na 
ppżnićj umieścić wpana na innej siosunkum 
jego odpowiednńj posadzie, korzystam z tej 
sposobności; zapewniając go  o  Mojem zupeh- 
nńrrt’ uznaniu jego zasług, jakie W służbie 
Mojej położyłeś, równie jak n Mojej zapeł
n ij łasce.- * Ferdynand m. p.< -

J .C . K, Mość na miejsce hrabi Rewiczkie
g o ,  na własną prośbę uwolnionego od nrzę- 
du króle w ska- w egier 4 tiego kanclerza nadwor

n ego, raczył mianować najłaskawiej tawerni- 
ka W ęgier, hrabię Fidelk Paiff/. g . l ,

—  Dnia 11 Lipca. —
Jego C. K . Mość na najuniżeńszą prośbę 

najwyższego-kanclerza hrabi Mittrowskiego, 
ażeby go dla jego znowu teraz często pona- 
winjących się cierpień podagrycznych w no
gach’, uwolnić najłaskawiej od znajdowania 
się na koronacyi w Czechach, raczył e.ituż 
przesiać następujące najłaskawsze postanowie
nie Swoje. •

»łJbofewam, że stan zdrowia wpana nie 
pozwala mu być obecnym nr koronacyi M a. 
je j w Królestwie Cześkiem. Lecz ponieważ 
wiele mi na ińm zależy, bym wpana w służ
bie M ojćj utrzymał, widzę su* przeto spowo
dowanym uwoinić go od osobistej bytności 
przy obrzędach koronacyjnyck i w SKUteK wy
boru, który sam wpan uczyniłeś, mianuję 
zastępcą wpana w czasie tych obrzędu w , pre
zydenta nadwornej kamery w wydziale mien
ił ibtwa i górnictwa, księcia Augusta' Lobko- 
wicza, ktorego niniejszem o tern zawiada- 
miara.* Schunururu d. ? . Lipca 1836.

Ferdynand.



—  Z Horitaciji. —
Gazeta Zagtabska donosi: JW ediug lhitu 

z  dnia 26 czerw ca , otrzymanego od granicy 
Eośnii, jeden żołnierz c .k . ogulińskiegc pul" 
ku pogranicznego przy kordonie, został roz
myślnie przez skrytego w zasadee Bośnianina 
zabitym. Z  naszej strony żądano od kapua- 
,na bośnieńskiego w Bihach, ukarania pomie- 
nionego Bośnianina, lecz nie tylko odmówio
no nam takowego, Jte jeszi z Beśaiame zgro
madziwszy się w znacznej liczbie, zabrerali 
zię do uderzenia na granicę-naszą. Z  naszej 
Strony poczyniono przygotowania, by zamie
rzony ten napad ich , jak przynależy, ode
przeć. (O dalszych szczegółach tego wypad
ku doniesiemy w twoim czasie.) g . ł .

—  Z  'Berlina 13 Lipca. —■
W  urządzeniu .więzień zejdzie tu odmiar 

na, że odtąd będą-oddzielnie trzymane oso
by lepszego wykształcenia a osobno pospoli
ci zbrodniarze; takie same oddzielenie będzie 
zachowane względetn ludzi młodych., po któ
rych poprawy spodziewać się rożn a . Inne 
ulepszenia będą zaprowadzone po powrocie 
doktora Julius z Ameryki polnocnej, .według 
dostrzeżeń jakie w .ty względzie ztamtąd 
przywiezie. js. c . w.

—  Z  Londynu 8 Lipca. —  
Nowo-utworzony związek narodowy w Ir-

landyi dla popierania reformy władz municy
palnych i załatwienia sprawy o dziesięcinach 
w lam kraju, miał już pierwsze posiedzeni *. 
Na wniosek pana Eawless, postanowiono po
dać krolowi adres przez deputaryę złożoną 
z 36 osób , po 12 z każdego z tych iniast, 
którym iz.ba wyższa odmówiła pożądanych 
korporacyj.

Dnia 8 Lipca. —
Cour.ier donosi, że ^północne -prowincye 

hiszpańskie są gotowe broń złożyć, ale pod 
gwarancją Anglii i F.rancyr, jako też że ze 
strony krystyni tów żadnćj zemsty obawiać 
.sic p«e mogą i będą mieć .zaręczone swobo
dy swoje, g. c.w .

"  —  Z Paryża 3 Lipca'. —

W  akcie oskarżenia "przed sądem parów 
taki jest rysopis ściętego Alibeau: W yca . 
kość: 1 metr::' 70 centa-metro w 'm e.rów  tt v 
równe 13 stopom); włosy: czarne kędzierza
we i dosyć długie; czólo : nizkie; oczy: nie
bieskie; nos: gruby; usta;, dc.gjć d „że ; pod
bródek: przedzielony; broda: ci mun, brunat
na , zarosła na około twarzy; twairi i
ściągła; cera: hrunarti.uwt..

—  Dnia 7 Lipca. —

W  Pęrpignan za nadejs'ciem wiadomości 
o fim aćŁ a na życie krdh , powołano natych
miast do biorą policyi ojca Alibaud i ba
dano przez kil! ta gadzią. T oż  sarno uczy
niono z kilkoma jeszcze osubami mającem* 
stosunki z nim. Zwraca w 'ćm  nieście po
wszechną uwagę i stała się przedmiotem 
starannych poszukiwań,, następnjąca okoli
czność. Pewien powszechnie poważany oby
watel rzeczonego miasta, miał powiedziećAl 
obecności trzecŁ osób zaraz po nadejściu wia
domości o zamachu (d. 2£ czerwca o ,gpd>.
2 z południa), że wić kto tę zbrodnią spełnił 
to jest niejaki Alibeaud i że mowiopo ft.tćra 
jeszcze dn*a wczorajszego wieczorem,, fto jest 
prawie c tym rantym czasie k '0d j  gbj-ati- 1* 
wykonaną), w pewnem towarzystwie lęgitymi- 
stów. Owe trzy oaoby nie chciały dać femu 
wiary, ate jakże byli zdziwieni, gdy piecu 
później dowiedzieli się o t agwsku A libe- 
aud. Władza dochodzi tę okoliczność, a ba
dany obywatel nie przeczy tem p, cp. mówił 
o sprawcy, zapewnia tylke., że  nie sly-' 
szał o tein w towarzystwie legitymistów, ale 
od wyrobników ną ulicy. Sądzą, że dodat
kowa insfrukeya w skutku tego nastąpiła,

Dnia 8 Lu/cfb-rr. , ’ . 
Donoszą f- Bajpnny pad anietn ig iu ib jfl-  

żącogc ntios.ąca, że cało wojsko będące w 
\ i'tory i., wyruszyło d. 1 do Espejo i Bero- 
cerada. Do tego osta^mego m iejscu .rozpoczął 
\illareal strzelanie dnia 18 czerwcn, przed- 
sięwziąwszy pierw środk5 i ły  pomoc z V it- 
toryi lub Logrono oblężonym nie nadeszła. 
Espartero znajdowal się w Espejo. Upały tab

068 —



€69 —

sądok uosa jące , że w-pochodzie -swoim utra. i 
cii 80 ładzi i ma niemało chorych. Dnia 29 
wyruszyli wszyscy Kai liści z linii Arlaban ku 
Vil(orjri', ażeby zagrozić temu miastu. Kor
dowa ma być chory w Pampelonie.

Journal He Parts pisze: »Bataliony które i 

stały na linii granicznej, zostały zastąpione 
przez dwa pnłki hiszpańskie, same iaś zajęły 
leże w Yriarte. Dnia 4 uderzyli Karliści w 
kilka batalionów na tę linię pod Zubriri, ale 
pośpieszył atakowanym w pomoc jenerał Ber- 
nelle na czele trzech batalionów i zmusił Kar* 
liztów do odwrotu, W którym utracili 200 
Ititfzi w zttbhych i jeńcach a 300 do 400 w ran
nych. Kordowa przybył dopiero przy końcu 
bitwy. Przybycie do Yittoryi dywizyi jene
rała R ibero, skłoniło jenerała Viilareal do 
cofnięcia się na Atlagria. Jenerał Espartero 
ściga wyprawę Karlistów wysłaną do Asturyi.*

Donoszą z A lgieru, że tamże d. 3 czer
wca przy ulicy Bab el Qued, tłum ludu zgro
madził się około pewnego człowieka z długą 
brodą, który wnioskując z ubioru i obcego 
obejścia, zdawał się należyć do najodleglej
szych plemion arabskich, Ucz z równą ła
twością mówił po francusku jak po arabsku. 
Był to franouzz, rodowity Prowensalczyk, na
zwiskiem Boudoin, który roku 1832 dostał 
się był w niewolę pokolenia Jesser, tamże 
po obrzezaniu ożeniony został, ale później, 
podejrzany o zamiar ncieczki i pewnemu ma
rabutowi (świętobliwemu) sprzedany, odbył 
Z tymże wiele awanturnicznych i pełnych tru
dów wędrówek. Dostał się aż do Sahary, 
widsial bogate i ludne miasta, oraz wspaniałe 
gruzy zniszczonych miast starożytnych i za
myśla wydać opis swoich podróży. Jego pan 
to jest marabut, umarł w roku 1835 na cho
lerę , która grassowała aż w środku A fryki, 
i wtedyto fiaudoin, po czteroletniem między 
Arabami pobycie, potrafił uciec, w czem 
wiele dopomogły inu wiadomości tamtejszych 
obyczajów i język a , albowiem cały Koran 
umie na pamięć, a po drodze mienił się le
karzem arabskim. G .c .w .

— Dnia 11 Lipca. —
X iążę Orleans polecił panu Duban, jedne* 

mit z najlepszych architektów francuskich, 
zebranie kolorowych rysónków zdjętych ze 
wszystkich celniejszych pomuików w Paryżu. 
Dzieło to jak najozdobniej wydane przezna
czono dla pruskiego następcy tronu.

Podczas tracenia Aliband sprawcy zama
chu na życie króla, środki ostrożności W po
równaniu z iemi, jakich użyto do exekucyi Pies
kiego, były potrojone, wojska i gwardyje na
rodowa piesze i konne były tak rozstawione, 
iż wszystkie nlice, drogi i przystępy do pla
cu S. Jakóba gdzie się owe odbywają wi
dowiska, były jakby zamknięte, ażeby cie
kawa publiczność nie mogła ani z daleka wi
dzieć delinkwenta, którego tak spiesznie wie
ziono, że już w kilku minutach na miójsca 
stanął, gdzie przywdziauy jako ojcobójca słu
chał przeczytania wyrokuj puczem w mgnieniu 
4ka żyć przestał.

Z  przyczyny własnoręcznie napisanej obro
ny przez Alibaud, której ani jemu przed są
dem nie pozwolono odczytać, ani też dzien
nikarzom w pismach ogłosić, panowało tak 
wielkie wzburzenie umysłów W Paryżu, że 
dnia następnego rząd cofnął ten zakaz uspra
wiedliwiając się tern, źe prefekt policyi po
stąpił samowładnie bez wyższego polecenia, 
wbrew prawa zasadniczego, używając powyż
szego środka ostrożności, który mu mocno 
naganiono. g . f . s.

— Z  Mudrytu 2 Czerwca. —
Postsriptuui listu pisanego na d. 21 b. m. 

z W alencyi, udziela ważną wiadomość, żo 
sławny naczelnik partyzantów Cabrera, został 
zabitym. Wiadomość ta potrzebuje potwier
dzenia.

—  Dnia 29 Czerwca. —
Gazeta nadwornr. zaprzecza stanowczo, ja • 

koby z Don Karlosein chciano wchodzie w 
układy. G .C.W .

—  Bern 5 Lipca. —
W czoraj nastąpiło tu otwarcie zwyczajne

go Bcjniu Da rok 1836.
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Wiadomo że w roba-1833 toczyła się spra

wa przed sądem «s»ysów w Aveyron, prze
ciwko. niejakiemu Gayioki wychodoiowLwło*- 
kie.inu, oskarżonemu. o zamordowanie dwóch, 
innych wychódniów.. Teraz słychać v że rząd; 
francnzki dopomina się. przez; posła swego 
w Bernie-* aby. mu wydano Mazyniego jako 
wplątanego do wymienionej zbrodni, a mia
nowicie, że onto łącznie z, niejakim. La Ce- 
cilia, miał. podpisać wyrok śmierci.przez Ga- 
yiolego wykonany.. JYiewiadomo jak temu 
wierzyć, z. przyczyny, źe mniemany wspólnik 
Mazyniego, Cecilia, mieszka dotąd Łez prze
szkody w Tours, O, c.w .,

— Z  lurym f 26, Czerwca, —
Od czasu jak się pokazały ślady cholery 

w Medyolanie i w różnych, okolicach Lom 
bardy!, wyszło, rozporządzenie królewskie, 
przywracające dawniejsze przepisy kwaran
tanny tak co do osób, jako rzeczy i towarów.

— D n ia  2 Lipca. . —
Ostatniemi czasy znaleziono? w Ponipei 

Skrzynię napełnioną monetami złotemi i na
czyniami srebrnemi, z płaskorzeźbą rzadkiej 
doskonałości. Odkop-,dc także stojącego nie
wolnika z workiem w ręku, w którym były 
naramienniki,, obrączki złota i klucze od 
domu. Jak tylko zdjęto ^suknie, szkielet na 
proch się rozsypał. Dalej znaleziono młodą 
dziewczynę, chowającą w swem łonie perły, 
jeden pieniążek,, obrączki złote i pióro od 
stroju głowy g . c . w .

—  Ateny 5 Czerwca. —
Znany autor książę Piickler-Moskau opu

ścił miasto nasze i udał się w podróż do Kon
stantynopola. Jłrrdzo wiele miał tu pisać O 
Grecyi. Jeśli treść dzieła j^ g o , w kto reiu 
G recyjęiopisuje, będzie tak oryginalną, jak 
był oryginalnym ubiór je g o , w którym tutaj 
chodił publicznie, na tenczaz nie w ą tp ić , że 
to nowe dzieło jego nadzwyczajne zrobi wła
żenie. g . L.

R O Z M A I T O S  C I
W  Chichester pokazują teraz; mikroskop 

który o 3 miliony raz/ przedmioty powiększa.

Londyńskie zgromadzanie- \tyoslev<Jskie 
go towarzystwa missyjnegc ndziein teraz nc ■ 

■’ nki' religii 150,000 p ogan om ;-a 'c  hihbowre 
onegoż przetłunincżydl pismu święte na 30 ro
żnych języków. T

Basza, egipskr odstąpił c-tf owego zamiaru 
rozrzucenia jednej; z r.ajwiększyęfi ęirpsiud 
egipskich; albowiem ,b'lcjąwojcsw przedstawił 
mu, że ta praca więcej kcsztorąćbedziąi.,pif 
Sprowadzenie kamienia z łomów w.Makatom- 

Zapał, z jakim Holendrzy kochają sit 
tulipanach, dotąd nie jstygl. Najnowszy tu:- 
lipa:. zwany Cytaaella Anłwcrppka, ku pięt- 
ny zosfai prze.” pewnego tnilośniką. Kwiątó>f 
za 16,000 frank,.

. - ,)'■■■. i '

P R Z Y JE C H A L I DO  K P A K O W A . , ,.r f

Gd dnia kl dr dnia 22 Lipca. 
Moszyński Stanisław* Diabikowski e ą r , 

Łuhieńsk' Seweryn h u , Murczkiewicz Bar
bara, iłobt-owhibki: A lexondei, ftob.OYYska 
Ma.-yu hr., MidnoWaka M a t/a , iłatnÓciJi Fe 
lix , ■ z Polski; Ztfuschńer W ilhelm , Jagę- 
Fryderyk dr. ined. F.rhśler Krzyśtnf,' Salb- 
raorski Jan, z Galicy .

W y jechali-% Krakatau.
Ztowoazki Józef, do Polski; BybczfTiSiit 

W incenty, Nowakowski L eon , fió Galićyii "

D o n i e s i e n i a
Jutro no powszechno żądanie, pan Rappo 

przedstawi *az ieszoz* swoje sztuki stłety- 
czaoTherkuliczne w.taa rzt Krakowskimi

Filolog ; rodem memiec, poświęcający się 
wychowaniu młodzieży, szuka stosownego za
trudnienia. Bliższe Wi„aoijoś< w Fiedakćyf 
Gazety. > - ,

•--------  . i
K^eby sobie życzył dawać lekcye botońi- 

k i, zechce zgłosić się dc Redakcyi Gazety. ■

s J %. ,.;: i j * C% ..< t-

f i ■. . ' •


